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zapoibi,ega u ]eczonvch sztuk zaost,rzaniu się ob-
jawów tego schoł,zenia a prawdopo,dobłrie rów-
nież wtórnyrn za.każeniorn i elitowym.

c. cTEMnKoBCKh, c. BorlotlllłH

HAB JI IOAEHIĄFI HAA AEff CTBI4EM
oCAPCoil.\ IIPI4 aH3ooTI4qECItoż
BPoHxol]HEBMO}Ir,II4 IIoPoCFlT

ConepxoHHe
HoólpAelrłr noKo3onH, 9To y nopocrT, KoTopb!e BcneA-

cTBhe 3H3ooTnrecrofi ópolxonnearvloHłl (s6n) npoiBrrtoT
3oAepxoHHe pocTo, oHeMHp, HcxyAoHne H KoxeKcHlo, xo-
pouHe pe3ynbToTbl AoeT coApyxecTBegxoe Aeficrane oqtł-
THnooMhAo oKcHQeHblropcoxosofi KHcroTbl, vłxepolutłoń
noAKopMKH ł lłnrerqnfi BHTHMHHoB A, A. 11pnrvleHelłe
3THx cpeAcTB B TeqeHHe ó neAerrr Bbl3blBoro nocTeneHHo
ycTynoHHe 3THx H3MeHeHli n nocrogxHoe ynygrleHhe co-
cTonHH9 34opoBb, óoluxstx xHBoTHblx. Ocoóenlo xopo-
rułe pósyluroTbl noryqeHbl y MorloAblx nopoc9T (8-12 xe-
aelr). /lereałie He BnHrno Ho cHMnToMbr ,,aón" co cTo-
poHbl ,'lerKhx 3o łcKrlo9eHheM TorbKo ycTynoHH9 oAbltlJKH,

Clleprlrecroe Aeicrane onHcoHHblx cpeAcTB y nopo-
crT B 30poxexxux ,,a6n" cBhHopHHl(ox npeAoTBpoułoeT
o6ocrpexle 6olesxn, o BeponTHo ToKxe BTop]łyHbie KH-
uJegHble ilHoeKqHH,

S. STĘPKoWSKI, s. woŁosZYN

OBSERVATIONS ON THE EFFECT
OF OSARSOL IN ENZOOTIC

BRONCHOPNEUMONIA OF PIGLETS
Summa,ry

The authors found that satisfactorily results are
obtairred by the synergetic use of thg acetylamid,ooxy_
phenylarsonic acid, mineral mixture ąnd intramuscu_
iar linjeciions of vitamin preparate A plus D in
piglets, wh,ich exhibit an inhibition of growth, sbow

. symptoms of anaemia and emacLiation as the result
of enzootic bronchopneumonia. The administration of
those medicines during a period of 6 weeks resulted
tin a grandual receding of lesions and ą constant im-
provernent of fhe general cond,ition of the arrimals.
Thus the ,animals because of their linferior condition
classified as unfit for breeding, were saved and re-
gained the state, which corresponded to normally and
healthy developing animals. The mediiines proved to
be particularly effective in younger piglels at te age
of 8-12 weeks. Itrowever, no major effect on pulrnoi
nar symptoms was observed with the exception of
a rel,ief of dyspnoea. The synergetic use of the acety-
lamidooxyphenylarsonic acid, rnlinera] mixture and
vitamin A plus D preparatg in piggeries infected
lvith enzootic bronchopneumonia prevented in the
treated arrimals exacerbation o,f syrnptoms of this
disease and mo,st likely also protected them against
secondary intestinial ńnfections.

CZESŁAW KUREK

Nowsze poglądy na patogenezę rożycy w świetle badan własnych*)
z zakład,i Chorób swin Instytutu weteTynalii w Puławach.

KielowDik: Doc. dr I{. JANowsKI

Nowsze badania wskazują, że patog,eneza ró,-
życy świń i,est proc,es,ern bardzo złożo|lyrn.
W powsta.niu chonoby najwazniejszą rolę zdają
się odgrvwać: za.fazek1 zwietzę i środowisko.
Duża zmienność włoskowca różycv, którv za-
chowywać się może lako pasożyt, komensal
względnie saplofit, powoduje, że organizm
zwierzęcia może różnie reagować na jego obec-
ność. zależeć to może również od warunków
śro,dowiskowych, oddziaływujących na maklo-
i mikro-organizrny.

J,ednym z el,ernentów śro,dowjskowych upły-
r.vaj ącvch na prz,eb,ieg pro,cesów f izj opato,logicz-
nych u z,wietz,ąt jest żvwienie. Oddziaływuje
ono na podstawowe procesv regulacvirle ustro-
ju, iak bilans białka, skład krwi, poziorn v/ita-
min, skład mikro,flory przewodu pokarmowego
1 lnne.

Badania zmierzały do pozne_nia wpłvwu die-
tv norma]rrei i wysokobiałkowei na powstawa-
nie rózycy u świń z uwzględnieniem występo*
wania włoskowców w kale. ponadto stara-
no się zbadać zachowanie niektórych odczynów
re§ulacyj,nycLr u świń, przebywaiących w ba-
danym układzie warunków środowiskowych.

Szczegółowv plan badań o,b,ejmował:
I. Zbadanie częstości występowania włoskow-

ców różycy w kale świń:
1) zdro,wych nieszczepionvch,
2) zdrowych szczepionvch p-ko różvw cz,yrL-

no, -briernie rnetodą Lorenza,
3) zdrowych zakażonych włoskowcami różycy

peT os.
4) chorvch na różne fo,rmy kliniczne różycy,

spontaniczn,ej.
II. Zba_danie wpłvwu dietv normal,nei lvy-

sokobiałkowei na:
1) wvnik zakażenia laboratoryjnego świń

włoskowcarni różycv per os oraz występowanie
włoskowców w kale,

2) pozionr witaminv A,
3) poziorrr frakcji si.rrowicy krwi

świń z:akażanych ]a e włoskowcem
różycv per os,

4) obraz histopatolo,gicz,ny ścian .przewodu
pokarmowego i narządów miąższowych świń
badanych, oraz

5) stosurrki biocenotvczne mikroflory prze-
wodu pokarmoi,fr/ego.

Ad I. Wyniki badań bakt. kału świń na wy-
stępowan e włoskowców tóżycy: a) u adTo-

523



Nr9 MEDYCYNA WE TERYNARYJNA Rok XIV

wych nieszczepio,nych, b) u szc,zepionych m,e-
todą Lorenza, oTaz c) u chorych klinicznie na
różvcę spontaniczną.

ad a) Wyniki badari bakteriologlczmych 454
próbek kału poc}rodzącyc}r od 67 świń klinicz"
nie zdrowvch nieszczepionych przeciwko rózy-
cy bvły znamienne. lVlimo, że dośrviadczenie
wyko,nano w różnvch porach roku, głół-rnie .iv
lecie (w miesiącach maj - Iipi,ec wylionano
324 badania bakterio]ogiczne ka.łu od 45 świń),
w kale udalo się stwierdzić wystę,powanie tych
drobnoustrojów tvlko w 3 przypacikaclr.

ad b) Według Milsserr,,eiera, GoerftieTa, Dogla
i innych - świnie szczepio,ne przeciwko róży-
cy czynno-bierrrie wydalają włosliołvce z ka-
łern. Za słusznością tego poglądu zda,ł,ały się
p,rzemawiać wvniki badań Ol,ta, F3 attet, nl,eister a,
Pźtta, Tlessego, Brźll,a i vlsp. i innych, którzy
wykazali, że u 50-B0tio świń klinj,cznie zdr-o,_
wrrch rnoże rwstęporvać bezobjo,wowe no,siciel-
stwo tych drobnoustrcjów w blorrie śluzowej
przewociu pokarmoweg o.

Wyniki badań wlasnych nie pokrywają się
z poglądami cvtowanvch autorów. Badanie
bakteriologiczne kału 1B śvliii szczepionych me-
todą Lorenza, tvykonvwaile co 3 clni przez okres
3 tygodni, nie ,,vrijiazało w zadnyrn przypaciku
włoskowcór,v różvcv r.,, ka]e, V/yniki te uzupcł-
niaią poniekąd badania l-Lupbauero, który nie
wykazał obec,ności urłoskolvców róĄlcv \ł, mo-
czu 14 świń uodparnianych p. rożycy metodą
czvnno-bierną.

Powyższe wyniki zdaią się przemawiać za
poglądem, że świnic zdrowe nieszczepio,ne p.
różvcv oraz świrlie szczepione czynl]o-biernie
metodą Lorenza wvdaiaią włoskołvce tóżvcy
z kałern tvlko sporadycznie. Biorąc pod uw;;gę
pogląd Hat"iuigkcL i Barnżka, wg, których pra-
wie każdą świnię uwazać mozna w- oi<resie lata
za nosic,iela włoskowców tóżycy, możrra pT?y-
jąć, że u śv,liń zdrorvvch .rłcsliowiec różycy nie
znajduie prawdopodobnie w przewodzie pokarr-
mowvm korzvstrrvch v.rarunlrów do swojego
rozwoju i wywołania plocesu chorobowego,

ad c) Inaczej przedstawiały si,ę wyniki uzy-
skane u świń chorvch na różycę spontardczrrą.
Na 10 świń chorvch na nadostl'ą, rvzględnie
ostrą, a w 3 przvpadkaclr pokrzyvlkową formę
różvcy, stwiercizorro występowe_nie włoskow-
ców różvcy rv kale B świń. Ujemne wyniki ba-
dań uzyskal1o u dwu świń choririących na po-
krzvr,vko,tą fornrę różsrcy. Zgodnie z rvynikami
prac Wellmanna s:ądzić wolno, ze niestwierdze-
nie włoskowców różyc,v w kale dwu r,vymienio-
nych świń bvło wynikiem bral<u posocznicy
w prz,ebiegu procesu chorobołvego. Proces pato-
logicznv mógł ogranicz-yć się bowiem do zmian
skórnych bez możliwości p-ydB_]ania włosko,".r-
ca z kałem.

Stwierdzone wyniki baclań ke_łu świń kli-
nicznie zdrowvch i ghorych na różycę sponta-
niczną, są znamienne w świetle analizy staty-
styczn€j. Różnica częstości występowania włos-
kowców różycy w kale była wysoce znamienna,
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gdvż wskaźnik t wynosił 5,9 przy p ( 0,01. Na
podstawi.e otrzymanych wylrików można zatem
ptzypuszczać, ż,e wvdalanie włoskowców różv-
cv w kale zależy głórł,nie od stanu zdrowotrlego
zrvierzęcia. Świnie zdrowe i odpowiednio żywio-
ne wydala-ją włoskowce tvlko sporadycznie,
chore zaś na różycę - bardzo często. Wydala-
nie włosko\ł-ców z kałem u świri chorych może
zależeć od procesu patologicznego toczącego się
w ustroju w przebi,egu różycy. Wl,daje się, żę
przy różvcy pr,zebiegającej w postaci posoczni-
cv wydalanie włoskowców z kałem jest regułą.

Wpływ żywienia normalnego wvsokobiałko-
wego na z,apadalność ślviń na różycę po zakaża-
niu ]aboratorvjnym per os.

Na szczególne podkreślenie zasługuje uzvska-
rrie w grupie zwierz'ąt żywionvch dietą bogatą
ul białko dodainich wvników zakażenia per os
hodołr,lą bulionową rvłoskowca różycy. Na 9 świń
bada,rryclr w- wieku 5-6 m. wywołano klinicz-
Lą tażycą u 6 świń. Ogólnie z!\ana jest trud-
ność wvwołvwania różycy doświadczalrrej przy
ponrocy hodowli bulionorvei włoskowca poda-
nej pzr os. Fakt uz_rrsiiania pozytywnych wyni-
kÓ.ul, zakaŻenia per os w warunkaph doŚwiad_
cyenia, zdaie się wskazywać, ż,e pod wpłvwem
użyiej w badaniach diety pokarmowej, zawie-
rającei 46oio białira pochodzenia zwierzęcego
dochodzi w organizmie świń do zmian umozli-
wiającvch takie zakażenie. Wiarygodność t€go
wniosku podważaią w p,ewnym stopnirr vlyniki
u-zyskane w dru.gim doświadczeniu. Należv jed-
nak wziąć pod uwa.gę, że drugie doświadczenie
wykonano na 24 świiriach w wieku B-9 miesię-
cv które, iak wynikaŁo z próbv Fortner i Din-
i;era nie byŁy wrażliwe na zakażenie włoskdw-
clrn, Z atralizy statvstycznei otrzymanych wy-
nil<ów vlynikało, że rożnica w ilości zachoro-
rvań badarrvch grup nie jest statystycznie zna-
miettna, gdvż t : 1,B, a prawdopodo,bieństwo
p zawarte jest pomiędzy 0,1-0,05. Ztego wzglę-
du nie rnożna ocerriać znamienności tego zja-
wiska na podstawie wyników wyrażonych
vz o,dset]iach, z uwagi rl,a zbyt małe n. Należy
nadnrienić, że niezbędnvm ,warunkiem należy-
tego przeprowadzenia tego rodzaju dośrviad-
czeń, jest uzycie świń wraźlirvych na różycę.
Warunek ten iest trud:lv do spełnienia, ponie-
vłaż z obserwł-cii rvłasnych wynika, że włos-
i.lcrn cc tóżvcy po ciostaniu się w odpo-wiedniej
i]ości do organizmu świń wraźliwych na zaka,-
zenie per os, mogą powodować wytwo,rzenie się
,r_r nich srvo,istei odporności, llawet w przypadku
bra]<u. kli,nicznego ich zachoro,wana. O możli-
rvoścr nabvu,arria przez świnie odpo,rności tą
ut'ogą wspominają Sll,urnart i Sch,oenżng, Grey,
\i,/ ellmall,tl i LI eu,nel,,

Występownie włos]<owców różyey w kal,e
świti żywio,nych dietą normalną i wysokobiał-
kov,,ą i zakazonych laboratoryjnie włoskowcem
per os,

lVyniki badari kału świń żywionych dieĘ nor-
malną i wysokobiałkową na wy§tępowanie
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włoskowców były znamienne. Okazało się bo-
wiem, że w grtrpie karmionej paszą białkową
(460lo białka w dieeie) izolowano włoskowce
u wszvstkich 9 świń badanych, w gtupie zaś
drugiej żywione,i normalnie, tvlko u dwu świń
na B be.danych (25D/o), które z,achorowały kli-
nicznie na różvcę i następnie padły. Różnica ta
okazała się wvsoce znamienna statvs,tvgznie,
gdvż t : 4,1 przy p 0,01, Wyniki te zda_ją się
wskazywać, że u świń żvwionych dietą bogatą
w białko włoskowce różycv znaiduią w prze-
wodzie pokarmowvm odpowiednie warunki do
rozmnażania się i wydalani,a_ ich na zewnątrz.

Nie wiadomo jednak w jakich granicach za-
wartości białka w diecie możliwe jest występo-
wanie włoskowców w kale, względnie wyzwa-
lanie się u świń proc,esu różvcy. Nie są rów-
nież bliżei znane zmianv w innych odczynach
regulacvinvch ustroiu, w17zwalane przez poda-
nie zwiększonei ilości białka w diecie.

Wpływ dietv normalnei i wysokobiałkowej
u świń zakażanvch włoskovrcem różvcv peT os
na: a) poziom witaminv A, b) poziom białek su-
rowicv krwi, c) obraz histopatolo giczny natzą-
dów wewnętrznych, oraz na d) stosunki
bioeenotvczne mikroflory przewodu pokarmo-
W€go.

ad a) Badanie poziomu witaminv A i karote-
nów u świń żyrvionych badanymi dietami wvka-
zało, że poziom ten wahał się w granicach
0,36-0,8 i.m. na 1 ml surowicv, co odpowiada
llorTnom fizjologicznvm (Domański, Thompson
i inni). Również poziom karotenów w ,ł,ątrobie
nie wvkazvwał odchvleń od normy. Na tei pod-
stawie wyda,ie się mozliwvm wvkluczvć ewen-
tualny brak witaminy A i karotenów, który
mógłbv wpływać na zwiększoną przepuszcza|-
ność błon śluzowych przewodu pokarmowego
dla włosk ycv i pow
u.s.ś. ucze wg Aschot
Paulżnga, i innvch
białek krwi i globulin odpornościow),ch.

ad b) Skład ilościorł,y i iakościowv białek su-
rowicy krwi uzależniony jest nie tylko od skła-
du diety (HilI, Schuman, Moch, Printz i inni)
ale również od stanu czyn,nościowego systemu
hormonalnego, a w szczególności układu: pTzy-
sadka - kora nadnerczy. Brolin, Majklejohn
podają, ż,e przv niedoczynności względnie nie-
czvnności ko,ry nadner.czy na,stępuje spadek ciał
odpornościowvch. Duży postęp w dziedzinie
poznania wpłvwu układu hormona]nego na od-
czyny rcgulacyine ustroiu stanowi teoria Selv-
ego. Teoria ta, o,pierając się na prze.iawaóh

uS re-
ei fi-
bi lną

uwa|gę spośród wszystkich dotychczasowych
koncopcii, usifujących ująć w łańcuch biolo-
giczny zjawisko reakcji ustroiu na bo,dźce śro-
dowisko,we.

Wedfug Selyego pod wpływem ujemnych
Czynników środowiskowych zwanych przezeń

,,stressal-ni", dochodzi do pobttdzenio, przvsadki
i zwiększonego w;zdzielania iei hormonór,v, a
w szczególności ACTH. Hormon ten, działając
na korę nadnerczy, powoduje jej przerost
i zwię}<szone wydzielanie jei hormonów, ptzy
czym zużytkorvanv zostaje cholesterol i kwas
askorbinowy (Long i wsp.).

Dzięki zdolności regula_cji spalań tkanko-
wych oraz działaniu katabo]itvcznemu na biał-
ka, hormony korv nadaią tym przemianom spe-
cyficzny kierunek wyrównawczy. Według Se-
Lg e g o układ przvs adko-wo-korowo-nadnerczowy
stanowi oś, która ma decydrrj,ące znaczenie
w procesach odpornościowych ustroju, a której
stan czynnościowy ze,|eży w dużym stopniu od
,stressów". Funkcje regulacyjrre osi przysadko-
wo-nadnerczowei uzależnione są również od
biologicznych składników pokarmowych (kwas
askor"binowy i parrtotenowy), któr.e warunkują
ilość produkowanych hormonów kory i reak-
tvwność ustroju na ,,stressy", W badanym uk-
ładzte środowiskowym role ,,stressu" mogło od-
grywać żywienie wvsokobiałkowe.

W świetle powTlższvch rozważań dość chara-
kterystvcznie przedstawiają się wvniki elektro-
foretycznvch badań białek surowicy krwi. U 3
świń na diecie normalnei nastąpił wzrost pozio-
mu gamma globulin w granicach 4,350lo -10,150/o. W grupie zwierząt karmionych dietą
wysokobiałkową nestąpiło ziawisko odwrotne
tj. poziom gamma globulin obniżvł się w gra-
nicach 2,10lo - l3,44olo. Róznice dla gamma
globulin wyrażone w procentach dla obu grup
świń są zruaczĄe, waha,ją 5ię bowiem .ł grani-
cach 6,450/o - 23,590/o. Jakkolwiek niewielka
ilość oznacz,eń nie pozwala na analizę statys-
tvczną rwników, można przyiąć na podstawie
tak znacznych różnic. że odczyn białek surowi-
cv krwi na zakńeni,e włoskowcem różycv per
os ,iest u obu grup śr,viń wyraźnie różny. Wzrost
gamma globulin w grupie zwlerząt żywionych
normalnie w stosunku do poziomu przed zaka-
żeniem - wska,zuje na prawidłową reakcję ob-
ronną organizmrt, świadczącą o mobi]izacji sił
obronnvch i tworzeniu odporności, Podobne
zjawisko zaobs,erwował u świń Sróckl po palen-
talnym podaniu zjadliwych włosko,wców tóży,-
cy. Autor ten wykazał, że stopień odpornośei
po pod.aniu szczepionki a_dsorbowanej na wodo-
rotlenku glinu był proporcjonalnv do stopnia
wzrostu poziomu gamma globulin, po szcze-
pieniach zaś czynno-biernych wzrost poziomu
gamma globulin zaznaczył się nie u wszystkic}r
świń, mimo że wszystkie zwierzęta byłv odpor-
ne na za.każenie metodą Fortner:,Dintera.
W przvpadkach, w którvch nie doszło do pod-
niesienia się poziołnu gamma globulin, dzia_łanie
chroniące wywierała prawdopodobnie surowica
przeciw-różvcowa.

Stwierdz,enie wzrostu gemma globulin po po,
daniu włoskowców różvcy per os - wvdaje się
sta,nowić nieznany dotychczas dowód znaczenia
bezobjawowego nosicielstwa włoskowców róży-
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cv dla odporności świń. Wołno przypuszczać, że
wpływ ten zależy od ilości dro,bnoustrojów i
stopnia inwazvjności szczepów wło,skowca, któ-,
rych zmierrność iest znaczna. W przeprowadzo-
nvch badaniach uzywa,no szczepu włoiskorvca
różycy R 203 o dużei inwazyjności, W warun-
kach naturalnych można się zatem lic:zyć z ma,-
żliwością nabywania przez świnie odporności
w wvniku bezobiawowego ich zakażenia się
wło,skowcami tóżvcv przez przewód pokarmo-

Ob,niżenie się poziornu glo,Irulin na dieci,e
wv§okobiałkowej jest trudne do inter"pre-
tacji. W świetle teorii Selyego może ono być
w=yrazern braku ciał sterujących przemianą
białkową. Do braku tego mogło dojść w wyni-
ku długotrwałego (40 dni) s,tosowania die,ty
wysokobiałkowei, która mogła zacł.twiać rów-
nołvagę adaptacyjnĘ ustroju, co z kołei mogło
wywołać niedoczynność korv nadnerczy i spo-
wodowanv tvm niedobór cia_ł sterującvch prze-
rnianą białkową (hormonów) oraz spadek ilości
gamma globulin. Dla potwierdzenia słuszności
tego poglądu konieczn,e są dalsze badania nad
stanem czvnnościowym układu przvsadkłwo-
nad,nerczowego W warunkach uŻytvch w ni-
nieiszei pracy.

ad c) Przy a_nalizowaniu wyników badań
hi:sto-patologicznych wvsuwała się na plan
pierwszv obecność ko,rnórek eozynochłorrnych
w ścianach jelit, bez stwierdz,enia w nich zrnian
mo,gących wsk,a,zvwać na istnienie procesu za-
palnego,. Występowanie komórek eozynochłon-
nych w różnvch tkankach nie iest ziawiskiem
rzadkim. Oł:ok eozynofilii fiziologiczn,ej, (El-
lenberger, Du Bo,1s, Teichmiiller Wąllęieużcz,
Zakrzetlsskż i inni), istnieją stanv patologiczne,
przv którvch ob,serwuje się po,dobne zjawiska.
Należą do nich: 1) chorobv o podłożu arraJilak-
tycznvm, 2) c'horobv pasozytnicz,e, 3) niektóre
Frzvpadki no oróin, łagodnych, oraz 4) gru-
źIica,, w prz u którei może występo,wać
wztnożona eozynofilia tkankowa węzłów chłon-
nych u świń (Zakrzeuskl.).

W przvpadku badań własn;,gh wykluczo,no
sekcyinie gruźlicę i schorzenia nowotworowe.
Badania par.a_zytologiczne wykazały mały sto-
pień zarobaczenia obu grup. Obserwacje
k]iniczne nie w§ ały na scho,rz,enie tła

w poszczególnvch grupach był ńżnv. Można
przyjąć, że obfite i bardzo obfite nacieki komó-
rek eozvnochłonnych w węzłach chłonnych
krezkowych świń żywionych dietą wysoko-
biaźkową były wvrazem re,akcji węzła na do-
chodzące do niego drogami naczyniovrymi
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bodźce pozawęzłowe. Również nacieki komó-
nek e,ozynofilnych w ścianach jelita b'odrowe-
go i zastawce Bauhina tych świń - w odróż-
nieniu od świń żywionych normalnie - okre-
ślono jako obfite i bardzo obfite. Charaktery-
styczne te różnice mogą ;byó wytłumaczone po-
glądami niektórych autorów. Według Aleksan-
drouicza, Tem,pki,, Busimco i innych, rola bio-
logiczna tych kornórek w ścianach przewodu
p,okar,mowqgo pologa głównie na uniesz]<odli-
wianiu produktów rozpadu ciał białkowych,
w tym równi,eż histarniny. Rolę ciał czynnych
odgrywają w tym procesie amin,okwasy zasa-
dowe (głównie arginina), zlrajdujące się w ko-
rnórkach eozynochłonnych, które ulegaj,ą roz,
padowi pod wpływem hortnonu kory nadner-
czy - kortizo,nu. W świetle Ęch poglądów zro-
zumialszyrn staje się zjawiśko eozynofilii
w ,ścianach jelita biodro,wego, zaŃawce Bauhi-
na i węzłach chłonnych krezkowych świń
kanniorrvch dużą ilością białka. Zbliżmą co do
ilości obecność komórek eozynochłonnych w
śc,iana_ch jelit grubych świń karmiolnych obie-
ma dietami, można tłumaczyó predysĘnowa-
ną rolą tego odcinka przewodu pokarmowqgo
do uni,eszkodliwiania produktów rozpadu ciał
białkowych, nieza,leznie od ich ilości w diecie.
Brak różnic ilo,ściowych komórek eorynofil-
nvch w narządach miąższowych, wskazywałby
na przewagę chemotaktycznego działania hista-
miny wobec komórek eozynochłonnych w obrę-
bie przewodu po,karmowego (Dalton, Businco)
i następowe wzmażone wytwarzanie eozyno-
cytów z kornór,ek siateczki tkanki łącznel
(Aleksandrotaicż, Walkieusicz, Lalses i inni),
Mo,zrra zatem sądztć, że zao,bse,rw,owane zjawi-
sko eozynodilii tkankowej w ścianach jelit
i węzłach chłonnych krezkowych mogło być
spowodowane chernotaktycznyrr' działaniem
hjstaminv, którei ilość u świń żvwionych dużą
ilością białka mogła wzrastać. Ponadto moż,e
byó brany w rachubę stan niedocrynno,ści
układu cholinergicznego, którego pobudzenie
p,owoduje zjawisko eorynofilii, Prawdopodob-
nym jest bowiem, że w ornawianych zjawiskach
bierze udział nie tylko układ horrnonalny, Iecz
również układ neunowegetatywny. Według
Bromscha i innych, metabołizrrr tkankowy
organizmów wyższy,ch podporządkowany jest
obu tym ukłarlorn, z ktnrych układ neurowege-
tatywny, jako filogenetycznie młodszy, podle-
ga svsteł-nowi hormonalnernu. Ten sam autor
lxrvkązał. że nawet niewielkie zrniany żywienia
(ilościowe i jakościowe) pobudzają system
dokrevrny do wzmożenia czynno,ści regulacyj-
rlych, z czym łączyło się obniżenie zdolności
przystLosowawczych ustroju na dodatkowe bodź-
ce środowisk,owe,

ad d) Duże znaczenie teorety,czne i prak-
ty,czne zdają się rnieó również uzyskane wyniki
badań nad wpływem diety wysokdbiałkowej na
stosunki biocenotyczne mikroftrory jelitowej.
Wyniki te stanowią dalszy dowód przemawia-
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jący n rozchwianiem się systemów regulacyj-
nvch ustroiu pod wpłvwem tei diety,

Według Rollego mikroflorę ptzewodu pokar-
rnolń/ego uważać należy za ,,organ" czynny.
współdziałający z makroorganizmem. Haenel
i Miiller-Beuthous wykazali, że człowiek,
szczulr, kure-, piels, świnka morska,, królik
oraz koń mają wspólny typ flory jelitowej.
U wszystkich ty,ch gatunków wykazano znacz-
ne ilości drobnoustrojów gramdodatnich (w tym
Lactobac1.1lus), które były głównym kompo-
nentem flo,ry jelitowej. Zdaniem wymienio-
ny.ch autorów ilość drobnoustrojów grupy CoIi
ma wzrastać tylko w przypadkach niekorzyst-
ny,ch warunków rozwojowych dla Lactoba-
cźllus.

W świetle tych poglądów można sądzić, że
stosunek średnich ilości grupv Colź do śred-
nich iIości grupy Luctobacillus wynoszą,cy
u świń żywionych normalnie mniej niż I (0,74
/-1; 0,B {1) bvł w}fazelrr fizjologicznej spraw}-
ności przewodu pokarmowego i rł,pływających
nań mechanizmów regulacyjnych organizmu,
Natomiast u świń żywionych dietą wysokobiał-
kową, u których wartości te były zawsze wie-
l,okrotnością jedności (6,9> l; 12,2ż 1), stosu-
nek ten był wyrazem dysfunkcji przewodu po-
karmowego

Wpływ diety wysokobiałkowej na wzrost
ilościowy pałeczek Coli w przerł,odzie pokar-
mow.ym wvkazali również u szczurów Haenel
i Kunde. Na skład florv bakteryinej przevzo-
du pokarm,ow€go wywiera także duży wpływ
svstem nerwowy. Wykazał to u psa Stenger,
który drażniąc nerw przedsionkowv, wyr,vołał
za pośrednictwem oentra,lnego ukłaclu nerwo-
Wego zaburzenia w przewo,dzie pokarmowym
po,dobne do dvspepsii ielitowych u dzieci, Z,a.-
obserwowane zjawi,sko określił autor jakc
,e:oifencmen". Według Stengere skład florv
jelitowej jest ivykładnikiem stanu czvnno,;ścio-
wego układu vrÓ_getatyłvnego. Z ostatnich ba-
dań Petuelyeg1o t Li,ndera wynika, że rórviriez
błona śluzowa przewodu pokarmou,eqo p1_15i:1-

da vrłasności wybiórczeqo T.egulcwarria i]o,śii
pałeczek Lqctobącillu,s. Zj
vrarunkowane stosunkiem
mleko.łegc do bi,ałka w, die
żenie się illści białka stwarza warunki cCo,o-
v,ziednie dla .łzrostu Lact.obacżlltrs. Nievziaclo-
rno, czy oba te m:chanizmy brały udzia.ł v/

wanych zmian, czll też,
znaczenie decydujące.

iałanie ich mogło prze-

ważną r.olę. Przemaw,ia za tym antagonistycz-
ne działanir: normalnej mikroflory jelitowej
u śrviń (Colż: Lactobacżllus ) 1) wobec włos-
cółv różycy.

Wolno zat,em twierdzió, że powiększenie się
ilości pałeczek Coli. w przewodzie p,okarmo-
wym ś,wifi pod wpływem diety białkowej było
dla ustroju odcz-ynem niekorzystnym. Można
sądzić, że pcwiększenie to jest między innymi
wynikiem zdolności obniżenia przel Lo,cto-
bacillus pH śro,dowiska d_o wartości niższych
względnie zbliżonych do 6 i antybioty,cznego
oddziaływania tą drogą na włoskowce różycy.
Stwierdzo,n o, że szczepy Lctctob a cżIlu s zaliczone
do gatunku acidophi,Iu-s zakwaszały in użtro
podłoże do pH 4,4. Podo,bne ziawiskc zachadzić
rmcże rów,nież w przern odzie pokarmowym.
Wykazano to wyrywkowymi badaniami pH
kału świń żywionych obiem,a dietami, W grupie
świń żywionych dietą normalną pH kału wy-
nosiło około 6, natomiast u świń żyłvionych
dietą wystokobiałko."rzą kał rvyl<azywał odczyn
obojetny względnie zasadowy. W omawiarrych
zja-wiskach mcgą zachodzić jeszcze inne mecha-
n_izmy. Biłdania Rełda, Rogersa i Robi,nsonu
wykazaly bcwiem, że tzw. ,.środołvisko przy-
śIuzówkowe" posiada zgoła ,odmienne własnc-
ści fizyko - ch,emiczne niz środov,uisko światła
jelita, które cecJruje się innym pH, odmiennym
ciśnieniem tlenu itp. Czy czynniki te odgry-
wały wz,ględnie odgrywają pewną rolę w pa-
togenezie różyev u świń - 

nie wiadomo. Nie-
wiadomo róv,rrrież jak przedstawia się skład
il,ościołvy rnikroflory jeIitcwej śu,iń chorych
na różycę spontaniczną. Stwierdzone v,rystęp,o-
wanie włoskorvców różycy rł, kale takich zwie-
rząt nasuwa przypuszczenie, że rncże istnieó
,pe\,!na analogia zia,,visk zachoCzących ,w wa-
runka,ch naturalnych oraz doświadczalnych,

Uwa,gi końcovle
w przl,tcczcny,ch wyżej rvyllikach badań

najvza.żniejsze. lecz równocześnie najtrudniej-
sze d,o rł,yjaśnienia jest zjawisko vlys'tąpienia
różycv u śvriń żytł,icnyeh clietą białko,wą i za-
każanvch r,lrloskorł,cetn różycv per os. Mimo,
że pizerrcwadzone badania 1i3 y,l,jaśniają dc-
i;ta,tecznie \I/ysiąDienia różyc5z u świit, za,chodzi
pvtanie, ;iak lv świetle teorii Sely.eqo i wyni-
kói,,z badań rv'łastrych t,łumaczyć zakażenie świń
wlcsko.łcen różycy 7ler os?

Bltższe badania naC funkcją ACTH i hor-
monów kor.r r.rykazały, ż: c,a.ła te w sp,ecy-
licznI sposób oddziaływują na. przemiane tkan-
ki łącznej, Powoduią one redukcję fibroblastów
i zmniejszenie i]o,ści produkowanej przez nie
substancji p,odstawowej w tkance łącznej, tzw,
chondroit-lny i krłrasu hialuronou,ego. Towal.
t 7.y szy t e mu d.e"polimervza c i " mukosacharydów-
chondroityny i kwasu hi:iiuronowego. W na-
stępstwie tego substancja nodstawowa traci na
spoistości, rozluźnia się, zmniejsza się i]ość
makrofa.gów oraz obniża się proces fagocytozy.
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W wyniku tych przemian do,chodzi do obniże-
nitr się obronnvch odczynów tkankowo-fagocy-
tarnych, które łv zakazeniach odgr)lyrąią poważ-
ną rolę. I\Ęożna przypuszczać, że u świń użytych
do doświadczenia i zakażanych 6 dnia st,oso-
wania diety wysokobiałk,owej, wydzielanie
ACTH i hormonów kory było tak wzmożone
(aespół alarmowy Selyego), ze nas'r,ąpiło, obnil-
żenie obr,onnych odczynów tkankołvo-fagocy-
tarnych w ścianach jelit. Uwzględniając, że sto-
sowana dieta mogła wpłynąć nie tylko na utrzy-
mywanie się vrł,oskowców w treści jelit przez
o,kres 10 - 14 dni, alę najprawdopodobnie;
p,o dourała również ich namnażanie się, moż-
na przyjąć, że zakażenie przez ścianę przewo-
du ,pokarmowe,go mogło dojśó do skutku w na-
stępstwie zaburzeń hormo,nalny,ch i ich wpły-
wu na miej,s,cowe i ogólne proc€sy odporno-
ściowe. Hipoteza ta znajduje d,alsze poparcie
w praeach de Vezecłuł d,e Lauergue, vredług
których nadmiar ACTH i kortizonu wyrniera
również działanie blokujące na elementy
u. s. ś., hamując w ten sposób vrytrvalzanie
ciał odporrrościolvych,

}Ta podkreślenie zasługują wyniki własnych
badań histc-patoJogicznych, w których nie
stwierdzono ani w jelitach ani w badanych
narządach zrnian zapalnych rnogących ułatwiać
przenikanie włoskowców w głąb organizmu.

Za udziałem układu Inego, w powyż-
s,zych zja.wiskach prze również wyniki

który według

Eagdanzkotuęi itst miernikiem dołności te,-
go układu. U ludzi zdrowych rvspółczynrrik ten
vl;znosi 0,6 - 4; u chorych >1,4. Przyjmując
pewną anal,ogię zjar,visk fizjopatol,ogicznych
u ludzi i z,wierz'ąt tvykazano, że stosun,ek ten
u świń żylvi,onych normalnie i dietą wys,oko-
białlłoiną vłahał się w granicach 0,5-1,0.

Tak rvięc na podstawie całości badań można
wyprowadzić wniosek, że żywienie wysoko-
białko,rve mogło bvć czvnnikiem wyzwaiającyrn
przyczynowy łańcuch reakcji biologicznych,
prowadzących do o,słabienia odporności orga-
nizmu i wybuchu różycy. Istotną rolę w tym
pro,cesie mogły odgrywać zaburzenia natury
neurov/€etatywnej i h,orrnonalnej. Wykaza-
ne v/ pra,cy zmiany w narząda,ch wewnętrznych
świń, a v,r szczególności eozynofilia tkankowa
i zwiększenie się ilości pałeczek CoLt w prze-
wo,dzie pokarmołvym - odpowiadają stwier-
dzonym przez Vergeo i wsp. zrnianorn przy
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chofloibie wej, dyzenterii i innych scho-
rzeniach du pokarmoiwego świń o nie-

jaśnionej p,ato,genezie, Za ptzyczynę tyc}r
zmian wymienieni autorzy przyjmują istnienie
fenomenu Reilly - Selyego będącego zdaniem
ich wyrazem zaburzeń układu neurowegeta-
tywnego (fenornen Reilly) ora-z układu horrno,-
na,lnego (fenornen Selyego), Powyższe skłania
do przl"jęcia poglądu, że fenomen Reilly-Se-
Iyego mógł także wysttępowaó w patogenezie
różycy u świń ,ba,danych. Byłby on wyrazenr
zachwiania funkcjo,nalnej r,ównowagi układu
neuro getatywnego i hormo,nalnego ustroju
pod wpły m ,działania niekorzystnych bo,dż-
ców środowiskowych. Pogląd ten nie przema-
wia za kcniecznością wystąpienia fenomenu
Reilly-Seyleg,o w każdym przypadku rożycy
u świń. IVlożna sądzić, że jeśIi wło,skowiec róży-
cy do,staje się do organizrnu śrviń przez skórę,
fenomen Reillv-Selyego nie musi wy,stępować.
wraż]iwo,śó skóry u ślviń na zakażenie wło-
skoryl,ce,m rożycy jest bowiem tak duża, że ptzy
dostaniu się odpowiedniej ich il,ości i o odpo-
r,viedniej zjadliwości do tkanki ,skórnej do,cho-
dzi z reguły ,do zakażenia. Wskazuje to na rno-
żiiłvośó istnie,nia odmiennych rnechanizmów
zakażenia świń włoskowc€m tóżycy drogą prze-
woclu pokalrnowego i prz-ez iskórę,

B].iższe poznanie tych mechanizmów na
p,owstawanie różycy u świń wymaga dalszych
badań.

Wnioski
Z uzyskanych wyników badań mo,żna wypno-

wadzić,następuj ące wnio,ski:
1. Dc wyosobnienia włosków różycy z kału

na-
zie:
do-
yd-

ku sodu 1:1000, roztwór wodny fioletu krysta-
licznego, 1:100000, 5olo zawiesiny wodne j

CaCOs (200lo1.

2, Świnie k]inicznie zdrowe i nieszczepione,
p. różycy wydalają włoskowce w kale bandzo
rz.aidko.

3. U iń szczepionych czynrro-biernie p. ró-

wło,skowców różvcy w kale,
4. Śvrinie klinicznie chore na nad,o,strą

i ostrą po,stać tóżvcy spontanicznej wydalają
włoskowce w kale,.

5. U iń z objawami pokrzywkowej postaci
roży,cy s,twierdzano włosfl<owce w kale niere-
gularnie,

ca wlrników badań kału na obecnośó
lv różycy u świń klinicznie zdnowych
na różycę spontaniczną - była

i w-vnosiła t : 5,9; p { 0,01.

?, Na 9 śM/iń w wieku 5-6 miesięcy, żywio-
nych dietą wysokobiałkową (460/0 białka) i za-
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każanych włoskowcem róży,cy per os stwier,dz,o-
rro zachorowanie u 6 świń. Występowanie wł,o-
skowców różycv \,v kale wykazano zaró-w.no
u świń klini,cznie chorych jak i zdrowych.

B. U 8 świń -w wieku 5-6 miesięcy, żywio-
nych dietą normalną i zakażanych włoskoryv-
cem różycy peT os, stwierdzono występcwanie
włoskc,wców różycy w kale tylko u 2 świn
klinicznie chor;zch na różycę w wyniku zaka-
zenia i ne_stępnie padłych.

9. Analiza statystyczna lvyników badań ka-
łu świfi żywionych dwiema dietami na obecność
wło,skowców różycv była znamienna i wyno-
siła t : 4,1; p <0,01. Nie wykazano różnicy
statystyc,znie znamiennej międzv obu grupami
świń łv od,setku zachorowań na różycę po 7;a-
kazeniu włoskowcem różycy per os pc,nieważ
t : 0,B, a p zawarte jest między 0,1 - 0,05.

10. Poziorn witaminy A i karotenów- u śrviń
zywionych dwiema dietami odpowiadał nolr-
mom fizjologicznym.

11. Poziomv frakcji białkowych surowicy
knwi śu,iń zyw-io,nych dwiema dietami były
przed zakazeniein do siebie zbIiżone.Po zaka-
żerriu świń włoskowcem per os za.znaczył się

u zwietząt na diecie normalnej wzro,st p,ozio-
mu gamma gloibulin od 4,35ol0 - 10,150/o;

u świń na diecie wysokobiałkowej zaz:.naczył
się jego s,padek od 2,I0lo - 13,440lo.

12. Nacieki kcmórek eozychło,nnych łv wę-
złach chłonnych krezkowych, ścianach jelita
bio,drowego i zastawce Bauhina śr:ri,ń żywio-
ny,ch dietą białkową ,określono jalro obfite
i bardzo obfite. W ana,Iogicznych narządach
świń żywionych dietą norma]ną, nacieki komó-
rek eozyrchłonnych ,o,kreśIono jako skąpe
i mierne.

13. Stosunek średnich ilości Colż do śred-
nich ilości Luctobacillus w kale był mniej,-
szy od jedności (0,14 <1; 0,8 (1) u świń na
diecie normalnej, ,natomiast u świń na diecie
wysokobiałkowej był zawsze wielokrotnością
jedności (6,9 )1; I2,2> l).

14. Szczepy LactobacżLlus izolowane z kaŁll
świń za|iczo|no na podstawie i,ch własności bio-
logicznych do gatunku acidoph,ilus, Ich anty-
biotycz,ne działanie w,obec -włoskowców różycy
przejawił,o, się zarówno źn uźtro jak in utua
obniżaniem, pH środowiska bakteryjnego do
warto,ści zblźonych do 6 względnie niższych.

FELIKS ANCZYKOWSKI

Już w ir-irrych doniesieniach podkreślałem, że
w przyżycio,wym baiwieniu spłuczvnv pał. Bru-
ceila cl1lorkiem 2,3,5-trójfenyltetrazolu istnieje
szereg czynnikó-w, które przv nieoględnym po-
stępowaniu, a zwłaszcza, w porstępowaniu nie-
ujednostajnionym, mogą obniże-ć wartość diag-
nostyczne,i zavliesiny aglutynacyjnej. Z dorl:e-
sienia Sl,gkesc niedwuznacznie wynika, że n,ie -

pośledni wpływ na intensywność zabarwienia.
spłuczyny wvwiera jei gęs|ość. w pracy trak-
tuiącei o ujednoste-jnieniu yieku hodowli przy
sporządzaniu standartowej załviesiny wyka.za-
łem, tż wahania w gęstości spłuczyny z butelek
Roux mogą sięgać kilkuset procent w porów-
naniu z najniższą wydajnością hodowli, zależ-
ni,e od właściwości szczepu, jakości podłoza,
szkła i techniki pc,stęporvania. O ile mi wiacio,-
mo, zaden z autorów nie pokusił się do,tychczas
o us,talenie ścisłycn kryteriów gęstości spłu,-
czyny podtregaiącei przvżyciawemu barwieniu
solami tetr'azolu. W praktvce postępowano a]]a-
logicznie, iak przy sporządz.a_niu zawiesinv rlie-
barwionej; spłukiwano hodowle jedna.kową iloś-
cią płynu bez względu na wzrost, i zgodnie z re-
ceptą Bendt,sena dodawano po 1 g chlo,rku
tetrazolu na 500 ml spłuczyn-y bez uprzedniej
kontrołi zawartości masy bakter./inej w po-
szczególn.7ch partiach spłuczvn. W tvch wa-

W sprawie standaryzacji barwionej zawiesiny Br, aborlus
do aglutynacji, ll, Namnazanie szczepu. b) Gęstośc zawiesiny

Z zakladu chorób Bydła hstytutu Weterynarii w Puławach.
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runkach można się bvło istotnie liczyć z mniej-
szymi lub większym,i różnicami w gęstości op-
tycznej zawiesin poszczegóilnvch partii.

W niniejszvm doniesieniu przedstawiono wy-
rriki przeprowadzonych ba-dań eksper'ymenta,1-
nvch, podjętych w zamiarz,e ustalenia optymal-
nei gęstości spłuc,zyny, mające na względzie
barwlir,vość substratu - z j,ednei lstrotry, jak
również wvgodę i ekonomię pracy - z drugiej
stro,nv. Po,sługiwano się w pracy techniką stan-
dartową (pa:trz doniesienie II i III). Próby wyko-
nano w ska],i laboratoryjno-doświadczalnej,
oTaz w skali technicznej.

Okazało się, że czyni zzdość wymogom stan-
daryzacii zawiesina 10 VoI. 0/o; uzyskuje się
z nią najinte,nsywniejsze zabarwienie zawies,i-
l1y, a za-Tazem upraszcza się w pewnym stopniu
technikę miareczkowania omawianego prepara-
tu (patrz doniesienie IV). Zawiesina 15 Vol. 0/o

iest pod rvzględem be-rwliwości praktvcznie bio-
rąc, taka sama, jednakowoż posługiwanie się
nią komplikuje niepotrzebne miarleczkowanie
z,arviesiny. Zawigsina 5 Vol. Dlo okazała się co.ł-
kołvicie nieprzydatna - 

przede wszystkim.
z powodu słabego i wadliwego zabarwienia. *)

tekst placy zostanie opublikowany w Roczni-
Rolniczych, seria E.

*) Pełny
kach Nauk
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